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S |J/^yjacie l Luuu“  wychodzi trzy razy tygodniowo, s
lego »'*ata na poczcie m ie s ię c z n ie ...................90 mk.
ami. ; w ekspedycji bez odnosz. w dom . 80

... . ” 2 ” tt n
P«ską 120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Kępno, na czwartek 19. stycznia 1922 r. |j Rok IX.

Wawg na G. Śląsku i w Gdańsku.
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a hajgui:*?le granic na Górnym Śiąsku dobiega końca. 
r/asnt:„.m.laiy niezmierne w wyznaczeniu Iinji tych
P u iłC|’ H  i się zważy np., że miejscami w Raci- 

iegoL^ granica przechodzi w odległości 3 mtr. od 
ipraC^.^^ibwci. Według konieczności terenu ko- 
:sie V,.',!<a musiała się zgodzić na pozostawienie 
:e ’ S2yków węglowych przy Niemcach, zy-
ndlul. anakże kiika wsi z ludnością czysto polska..

wystąpili też w ostatnich żądaniach o od- 
ościę £r:ia za straty wyrządzone powstaniem górno- 

' 1 domagając się, aby Polska te odszkodo- 
'Ciła, Rada Ambasadorów tym razem nie 

mcotn żadnych odszkodowań.
Łr<ycĥ |ftW górnośląskich trzeba jeszcze zanotować 

w dla ludności polskiej w dalszym ciągu
j t . J 0 kardynała Bertrama, mianowicie nie jest 

Ĉ tJj;a<n C'a P°,s!{>ej ludności zarządzenie kardynała, 
a r «zt .raz’e P0<lczas nabożeństw i w nauce religji 

S*Ł^°Wadzano żadnych zmian. Takie zarządze- 
^korzystne dlatego, że dotychczas przeważa

n^K^jeństw  niemieckich, miejsca bowiem wypę- 
ny^L. Poprzednio księży polaków zajęte zostały 
i -Ł .^ c ó w .

p rzy jm u je  p o c z ta  p rz e d p ła tę  n a  „N ow y 
P rzy jac ie l L udu". W o b e c  s ta le  w z ra ­
s ta jące j liczby  a b o n e n tó w , p ro sim y  
o w c z e sn e  zam a w ia n ie , a b y  m óc 
o k reś lić  w y s o k o ś ć  n ak ład u , gyż  d r u ­
k u jem y  ty lko  ty le  g aze t, ile do  d n ia  
1 lu te g o  w p ły n ę ło  zam ó w ień .

aby Francja zmniejszyła swój tonaż na 45 tysięcy, co 
uniemożliwiło jej skuteczną obronę swych interesów,] 
kolonjainych. Zgodził się tam również na pewne moro-4 
torjum dla Niemiec, a zatem ulgę dla tychże w wyko-m 
nywaniu zobowiązań traktatowych, na konferencję df 
w Genui, na którą miały być dopuszczone, jako wspót-u 
obradujący Niemcy, oraz ich twór, no i sojusznicy,d, 
cisi —bolszewicy, wobec czego znaczyłoby io zapom- , 
nienie Niemcom, że są oni sprawcami strasznej wojny,; 
światowej, pozwolenie wzięcia udziału w decydowaniu ' 
o losach całego świata na równi z

Tego rodzaju
na równi z innemi państwami, A 

ustępstwa były już zbyt dalekc
idące, oiatego też Rada Ministrów wysłała do Cannes
do Brianda depeszę, w której powiadomiła go, że nie ' 
może się zgodzić na podobne popuszczanie cugi. !
Niemcem, a również zareagowała Izba za pośrednictwem

— _____  __________u •

3S
Ł j . nasz pomyślał o rozgtani
■ Rcezu Wrocławskiej i przez ustanowienieie 3latd»Ceẑ  wrocławskie] i przez 

mi V * 3 górnośląskiego usunął wpływy wrogiego 
3 ^Sfyb^^ości^swoją niemiecką bisk. z Wrocławia. 
ch.l(VB niteŝ enie ostateczne granicy i oddanie Polsce 
yi^ło Ustąpić 20. stycznia, byłoby pożądanem, 
Je " hy' In śnłu ustały rządy kościelne osławionego 

iio^/mego stanowiska kardynała Bertrama. Wraz 
górnośląską będziemy stałe się dopominali, 

n,..‘e duchowne niemieckie przerwały swoją
c Polską katolicką, czy protestancką ludnością. 

Iniąj2aseni w czasie świątecznym zajęła nas, choć 
■ J 2aui.VSvona i niedoceniana sprawa zamachu
’> 3ĵ ° ‘s.^’s do portu w Gdańsku. Możemy się 
W s ie w a ć ,  że podobne zajście i rzeczywiste 

Polsce. przez senat gdański korzystanie
j asciwie się dopiero rozpoczęło. Wszelkie 
a,j. ni°wy zawsze przy złej woli mogą być 

■ Hf31?6. du zera. Tak sie stało i w tym wy-
n < lt r i^ e ^ ada P°rtu w Gdańsku, lecz istnieje 
i. rOzk 1 senat gdański. A więc Rada portu 

4Wyb|jP. :;z Opuszczenia okrętu, wiozącego mater- 
*ar We d*a Polski, urząd pilotów jednak po-

. *52 o‘ *‘t*zenie' nie przyjął i rozkazu nie wykonał, 
■ S i  gdański takie dał tej policji morskiej 
> •  i u h‘ ° lska w tei sPrawie mus> wystąpić sta- 

! Wr05P^°n'ó swój ruch portowy od szykan, złej 
Por̂ ,ej P a tyk i Wolnego Miasta. Zapewne ta 

. 1 enerLaszy rządowe nasze najwyższe stery ku 
?K aby W przyszłości art. 26. konwencji

1 Pori*116 P°lsce wolnego używania i użytko- 
gdańskiego bez żadnego ograniczenia"

%  berî .Wane * ściśle przestrzegane. Opinja ną-od

3?Prawle-teŻ śledzić, jaki obrót przyjęła ta krzy-* 
t ik .  3 > domagać sie będzie ukarania tychow, 

U|»ku
domagać się 

którzy spowodowali
ie'';!epu Poznaczonego dla Polski.

ukarania 
niewpuszczeńie do

li L^ad  Gdańszczanie politykę swoją antypol- 
. j J Cż3s w.ed,.ug wskazówek z Berlina dyktowa- 
’  i t  ^iemSxaŻe i ak nieodpowiednią postępują 

bowiem stoją na rozdrożu, eto docho-
0(?°3n’’ że kraj leżący nad Renem, chce

niemieckiego i ogłosić
się 

samo-
y°y

t0 stało, olbrzymie kopalnie węgla 
Irilt k 1 b °dpadłby od Niemiec, a PaństwoW* in-nj . Z gospodarczo rujnowane. Nadrenja 
l i r  ku j- *5 s*ę w znacznej części pod okupreją 

Wkiłw'y - ych. Projekt, • którym ,ń -my, ma 
iT ^? in  . ‘ --.tych, którzy ■ tym duchu ur ,’ają

'/ .  Tego • .: projekty, choć na
ify  Her]; . wistn: me, osłabiają jednak w lyw 

J i a Wjpcri.u -ia inne części b cesarstwa nminiec- 
* Fowjn • 3 Gdańszczan, którzy w stosunku do

, ;  n j 1 ^naleść równowagę i należne, korzystne 
^'ze<--r,my'’tkiem, współżycie z Polską. —

Od chwili, gdy w dniu 11 listopada 1918 roku 
sprzymierzeni zgodzili się na zawieszenie broni i 
wstrzymali pochód swych zwycięskich wojsk na Berlin, 
w konsekwencji czego odbyły się długie i mozolne 
narady nad ułożeniem warunków pokojowych, oraz 
podpisanit w dniu 26 czerwca Traktatu Wersalskiego 
— od tej chwili na widowni międzynarodowej polityki 
toczy się ciągła walka, ciągle wzmaganie się dwuch 
kierunków: jeden z nich reprezentowa. y przez Anglję 
dąży wytrwale do możliwego złagodzenia winowajców 
wojny światowej Niemiec, prowadząc konsekwentnie 
swą politykę już podczas obrad nad traktatem w Ver- 
salu; drugą, którego przedstawicielką jest Francja, sto­
jąc wytrwale na gruncie uchwał wersalskich dąży do 
tego, aby Niemcy ponosiły całkowitą odpowiedzialność 
za czyny popełnione pocczas wojny, aby uiściły się 
na swych zobowiązań całkowicie, a zarazem pilnują 
czujnie sprawy pokoju, bacząc, aby sąsiad zza Renu 
nie zapragną^ podjąć odwetowej akcji.

Te dwa prądy stale się zwalczają na wszystkich 
posiedzeniach Rady Najwyższej i dochodzi nawet do 
bardzo naprężonej sytuacji, jaka chociażby miała miejsce 
podczas debat londyńskich w roku ubiegłym nad 
sprawą G S ąska. Wszakże pomimo tej różnicy nawet 
dosyć zasadniczej, poglądów, sojusznicy pamiętali do­
skonale o konieczności utrzymania ententy i zawsze 
mieli to na widoku, tak ze dochodzili do porozumienia, 
naturalnie drogą wzajemnego kompromisu.

Ostatniemi czasy zaczęło się ujawniać, że ustępstwa 
musi coraz częściej czynić Francja. Było to zrazu nie­
znaczne, bowiem odnosiła ona zarazem pewne sukcesy, 
wszakże faktem jest, że Lloyd George potrafi! zawsze 
nakłonić delegację francuską do ustępstw w sprawach 
ważniejszych dając jej wzamian mniej znaczące kon­
cesje. Francuska izba deputowanych spostrzegła to, 
a dawała dosyć jaskrawy wyraz swego stanowiska 
podczas głosowań, bowiem gabinet Brianda za każdym 
otrzymał coraz mniej przygniatającą większość.

Już po powrocie byłego premiera z konferencji 
waszyngtońskiej, przyjęcie, jakie mu zgotowano, świad­
czyło o zmianie w stosunku do niego na niekorzyść. 
Wtedy bardzo dyskretnie przebąkiwano o możliwości 
dymisji p. Brianda a jeżeli potem okazało się, że są 
to tylko pogłoski, to w znacznej mierze ma do za­
wdzięczenia były premier temu, że jest bardzo wytra­
wnym, świetnie orjentująeym się parlamentarzystą, który 
umie doskonale operować nastrojami. wykorzyslywując 
odpowiednie momenty na swoją obronę a zarazem, że 
jest znakomitym, bodaj nawet, że najlepszym w całej 
Francji, co już bardzo wiele znaczy, mówcą o wielkim 
stylu, takim co to potrafi przykuć uwagę swych słu­
chaczy i utrzymać ją przez cały czas w niezmienionym 
napięciu. W znacznej tej mierze dzięki temu jego ga­
binet uzyskał votum zaufania przy powrocie premjcra 
z Wasz; ngtonu, poczem ?. końcem roku ubiegłego, 
kiedy to poruszono w Izbie sprawę p. Bertholda, ped- 
sekiciarza stanu do spraw z a g ra n ic ;h  który nadużył 
stanowiska urzędowego dł# rpie-.-euia z pomocą 
swen brsiu, dyrekt-c-ow. &snku ChTiskiego, a psu 
Brianu po podaniu się swrgu współpracownika do dy- 
misji wytworną dialekty t̂ ą krasomówczą uratował 
bardzo tragiczną już sytuację gabinetu.

W Cannes p. Briand po i.b ił wobpc Lloyd George, 
ustępstwa w sorawie łodzi po wo.-t.jy h, ,

swej komisji do spraw zagranicznych. Briand natych-. 
miast powrócił do Paryża, a w czwartek 12. bm, kiedy • 
nie pozwo’ono mu przemawiać w parlamencie tak, ż<<M 
aż przewodniczący p. Peret musial zawieść obrady,— Tl 
podał się do dymisji, która zestala przyjętą. W ter J 
sposób Francja nie pozwoliła, aby Niemcy miały znów i 
zatryumfować, a następca Brianda ma bardzo trudne, 
zadanie pogodzenia — utrzymanie ententy, wraz z utrzy-'
maniem nieustępliwego stanowiska w stosunku
Niemiec, wobec tego, że tych ostatnich broni
świetny dyplomata, jak Lloyd George.

Powrót do sojuszów.
Przed wojną był stale uprawiany system sojuszówHj 

jako jedyna gwarancja zabezpieczenia poszczególnycl.- 
państw przed napadami innych. Mieliśmy, jak wia 
domo ostatnio dwa potężne zespoły sojuszników: trój | |  
przymierz? włcsko-niemiecko-austrjackie i trćjporozu-ł | 
mienie rosyjsko francusko-angielskie. Pierwszy z tycł f 
sojuszów nie wytrzymał p-óby ogniowej wojny i roz U 
padł się, a potworzyły się dwa nowe obozy, znamy' 
pod mianem koalicji i państw centralnych, które So- ' 
czyły tak zaciekłe i długotrwałe boje. j j j

Z chwilą, kiedy w dniu 11 listopada 1918 rok^ 
zostało podpisane zawieszenie broni, a zarazem przy-jo 
siąpiono do przygotowawczych prac nad Traktaten^. 
pokojowym padły znane 14 punktów idealisty W il J 
sona, 14 postulatów, które wy wołały niebywały wproś ji
przewrót i wszystkim zdawało się podówczas, że na-
staje nowa era w życiu międzynarodowem, że rnożn;^ 
będzie rozpocząć pracę twórczą odbudowy zniszczonych, 
przez długą wojnę warsztatów na nowych podstawacht , 
których wytyczne znajdowano w tezach Wilsonowskich^ | 

W ten sposób obrady nad Traktatem Wersalskimi l
rozpoczęły się pod znakiem odmiennych teoryj, którtf L { 

/  fchciano zastosować do potrzeb życia społecznego/ f
Wszakże wykazało się tu dowodnie, jak ogromna jest; 
przepaść pomiędzy teorją a praktyką, pomiędzy martwem/i 
formułkami a zastosowaniem ich do warunków życio-ó' 
wych. Wilson nie był poiitykiem, nie posiadał umysłu:* I 
który jasno zdawał sobie sprawę z ogromu i trudność;.- » 
podejmowanych zadań, a postępował on, jak filozof:;)1 
marzyciel, jak idealista, starając się wynaleźć drogę di ) 
zapewnienia pokoju powszechnego, do uniknięcia nod 
wych krwawych zatargów. i I

Wszakże pomiędzy politykiem z krwi i kości, tynj, ' 
człowiekiem spokojnym, zimnym, zrównoważonyna^jt 
przewidującym wszystko do najdrobniejszych szezegóT 1 
łów, a ‘ jednostką o typie Wilsona istnieje t3k zasadnicza ‘ 
rozbieżność, że dzieło tego ostatniego nie mogło sru, 
utrzymać, nie mogło mieć trwałej wartości i musial teit- 
piękny gmach rojeń, bar ;o może sziachatuy/h, hu<

li

manitarnych, zacząć, czy wcześniej, czy później ch'!';ar 
się, musi: '; ukazywać ■ ' : na jvgo ścianach rysy z>. ia ,11 
stująee o nic?, ąipliwem rorp; 'męciu się. .. iU

Wedle zasau Wilsona pti-ucono system uprzednie'! fi 
już wypróbowany, sojuszów., a powstała na to miejec-t 
Liga Narodów, potworze- -o przy niej cały szereg r»zH • 
maitvch uybunałów. mslytiThyi t.w~ Lzyetł, — jad :.,,/ 1 1 

cały nic :rr.i - i kowany elęćko aparat™słowem
który odm:u v: •.•■'erws?"ch che/ibmb swe.

I
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; - j - f' ■
fnowa instytucja nie rma.a żaonej egzekutywy tj. nie 
(mogła zmusić nikogo sama przez się, aby jej otzecze- 

; tnia b jły  wykonane.
Ligą Narodów istnieje teraz, ale już coraz częściej 

s ilają się- słyszeć, narazie jeszcze ciche, wszakże bardzo 
<|h >yniptoniaiyczne gicsy o możliwości jej rozwiązania 
’ n u zastąpienia przez inny jakiś Związek albo wręcz po- 
’ g iiiechania. Widać, że państwa próbują usilnie znaleść 
<0 ,akiś nowy środek, więc próbują rozmaitych teoryj, 
■jśrodków, aby znaleźć wyjśc.e z trudnego położenia 
(Wobec ciężkiej grozy wojny, co ula wszystkich jest 

^przestrogą i starają się zmusić formalnie świat do 
^zaprzestania walk wzajemnych.

Jedną z takich prób była bezsprzecznie konferencja 
■waszyngtońska, której zasadniczym tematem było za- 
irgadnietue pacyfikacji. Konferencja ta wszakże zajmo- 
. wała się specjalnie sprawami Dalekiego Wschodu 
fzi Pacyfiku a w zasadniczej kwestji rozbrojeń, chociaż 
^wszystkie państwa uznawały jednogłośnie ich potrzebę, 
4. Teraz wobec tego zaczyna s;ę coraz wyraźniejszy 
fpowrót do dawnych a zawsze widocznie niezawodnych 
7 sposobów, jakiemi są sojusze. Widzimy, że powstał 
^ich już cały szereg, że Polska zawarła odnośne umowy, 
,i teraz podczas obrad w Cannes nmawiana jest 
\iprawa sojuszu zasadniczego dl a całej Europy, który 
i'ej faktycznie będzie mógł gwarantować i dlatego 
ipaz^wa się gwarancyjny, — sojuszu pomiędzy Angiją 
oj Francją z przyłączeniem się Wioch, zatem stare metody
lyłiorą znów jednak górę!
Ń i— "• -------------------------

P rzem ów ien ie  posła WichlińsRiego
/z Chrz. Nar. Str. Pracy w sprawie dwuletniej 
' obowiązkowej słozby wojskowej

Wysoka Izbo! Przyłączani się do tych kolegów, 
ctórzy wyrazili swoje zadowolenie, że oto pod obrady 

poniesiono jedną z najważniejszych ustaw wojskowych, 
które niewątpliwie przyczyni się do uporządkowania 

/ ‘ecinej z najważniejszym dziedzin życia państwowego. 
‘'Głosy na lewicy: Oho!) Tak jest, bo jeżeli możemy 
•iiądrzyć i spierać się, to dzięki temu, że bronią nas

fjiagr.ety pi łskie
‘,j Proszę Panów, utrzym anie wojska, to jest twarda 

żelazna konieczność którą naród polski musi 
męstwem wypełnić i jeżeli się tutaj mówi o ciężarach,

/.o myśmy przecież przenoś li trzy militaryzmy i Polacy 
■pełnili służbę zbr. jna i dla Niemca i dla Moskala 

dla Austryja.ka. O tein nie wolno zapominać i
Ą  Polsce chłop i robotnik o tern nie zapomnieli. — 
Dubeltówka, Kolego Kurczak, Polski nie obroni [się. 
i i -  Trzeba sobie to uświadomić i kto chce Jej w o ln i- 
, ci, nie powinien zapominać, że dla obrony musimy 
Addać w oftrze najlepsze nasze siły i często i życie 
j v potrzebie, a eo zatem idzie, wszystko co nazywamy 
I obrobytem.

Jeżeli oddajemy na potrzeby Ojczyzty to wszystko
.b czynimy to jako wolni z dobrej woli. Trzeba sobie 
) uprzytomnić. Mogłuby się przecież warzyć, że mu

ujęlibyśmy to oddawać, jako niewolnicy z przymusu. 
].by właśnie tego nie b-.ło, nie pójdziemy za i,m  gło- 
?:ni. który nam tak rniio radzi, aby wcale w wojsku 
Tie służyć. Nie zapominajmy o tern, że niedawno 
tszcze służyliśmy nie dwa, aie trzy lata. Dziś tego 
$ikt od nas nię żąda. (Głos z ław socjalistycznycn 
r.upeln e jakijna w iecu). Być może, ale wiece służą 
. mojem pojęciu do tego, aby się ze swoimi wybór 

; itmi porozumieć i uczciwy wiec i przemówienie cenię 
j k samo,'jak wystąpienie tutaj. Zwracamy uwagę, że

‘  DAM KRECH0W1ECKI

i SZARY WILK
L POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

Kilka niewiast służebnych weszło do sypialni
' idwiga otworzyła oczy, powiodła, niemi dokoła jakby 
■ ukając postaci królewskiej, poczerń westchnęła głę- 
, tko i do wchodzących rzekła:

— Czemu Ulryk dziś nie gra ?.. Usvpjam ciągle,
1 zasnąć nia mogę., niech gra z cicha z daleka.

Rozkaz natychmiast spełniono. Jedna z niewiast
.ybiegła, i nie wchodząc do antykamery, kędy Bor­
owin i Pszomta ukryci czekali, zawołała głośno:

— Ulryk królowa wzywa..
• Pszon a nic odpowiadając, trącił w struny lutni. 

— Grać z cicha... z alkowy, — powtórzyła rozkaz
dwigi służebna.

5 Pszonka bywając tu często u Ulryka, świadom był 
yczajów. Obuk sypialni Jadwigi, była alkowa, ciężką 
dzielona zasłoną, kędy Ulryk zwykle tonami iutni 

jyp ia ł królowę. Rad z danego rozkazu który mu 
■ atwiał bezpieczno ukrycie podstępu. Pszonka na- 

ihmiast po odejściu służebnej, przeskoczył, o ile tnógł 
jszybciej, pierwszą, pustą komnatę, i skrył się 
ciemnej alkowie. Przysiadł na ziemi i grać zaczął 

'.lilio a tęskno.
| Za mm chyłkiem przyczołgał się Borkowic. Nigdy 
’  życiu nie doświadczał or. jeszcze uczuć podobnych, 
kie go teraz opanowały. Czuł się blizkim zemsty, do 

' irej od lat tylu zawistne jego serce wzdychało, a nie 
znawał spodziewanej rozkoszy. Coś na kształt 

Dogi przyspieszało bicie serca i zimnym potem okry- 
1 to czoło. Przeciw niebezpieczeństwu szedł on do- 
rhezas zawsze odważnie; oko w oko z niem się 
»Stykał dziś jak godzina pełzał po ziemi mając zdra-

ecko ukąsić...

(w y ra ź n ie o s ie m d z ie s ią t m are k  po lsk ich ) 
o d d a j lis to n o szo w i lub  z a n ie ś  n a  pocz tę , 
a  o trzy m asz  p rze z  ca ły  m iesiąc  lu ty

Nowego Przyjaciela Ludu.

ilokroć robotnik, który zdobył z trudem trochę wiedzy, 
przemawia, spotyka się zawsze z wyrozumieniem, jeno 
ta strona (mówca wskazuje na socjalistów), która się 
mieni być opiekunem robotników, zawsze drwi 
i krytykuje.

Póitorasta lar temu Polacy wierzyli, że jeżeli będą 
zdobywali oświatę, t j  nie będą potrzebowali się zbroić 
tymczasem przyszedł ciemny moskal i prusak, którzy 
podbili Polskę, sponiewierali ją i trzymali ją w ciem­
nocie. Trzeba sobie to przyznać, bo przy naszych 
zdolnościach, o których mówi ks Starkiewicz, mogli­
byśmy dużo dalej dojść.

Następn e była tu mowa, czy mają być dwa, czy 
trzy lata służby. Moje oświadczenie wojskowe, a mam 
je, bo byłem w szeregach a nie w sądownictwie da­
leko za frontem albo przy innych zawracaniach głowy 
— jak się to w wojsku mówiło. Co innego z kara­
binem — czy szablą w garści — czy w sztabie, a co 
innego przy kancelarji, czy agitacji, panie Ilerz. We­
dług mego zdania 2 lata nie jest za wiele. (Głos 
z ia w N /P .  R: Organista). Panowie zwykli witać 
przedstawicieli naszego stronnictwa mianem organistów, 
ale to już tuka nasza dola, ilekroć zaczynamy wystę­
pować i działać, to się fujary odzywają, (Oklaski — 
śmiechy. Mówca zwrócony do posła Fichny) czasem 
też piszczałeczki,

Otóż służba ma dwa okresy: pierwszy to ćwicze­
nie a ćwiczenie n ’ każdą porę roku jest inne. O tem 
już rekrut po dńuch t/g td ra ch  wiedzieć powinien. 
Żołnierz musi się przyzwyczaić, żeby w takich lub 
mnycli okolicznościach, takiej lub innej porze .roku 
mógł się potem ze swoich ciężkich obowiązków wy­
wiązać. Jeżeli go nie wyćwiczymy, to życiem i zdro­
wiem przypłaci; jeżeli Panowie nie wyćwiczonego żoł­
nierza posyłają, to tu chodzi nietylkó o Polskę, lecz 
chodzi również i o zdrowie tego robolnika, którego 
rzekomo kochacie. Na ćwiczenie potrzeba rok czasu, 
a potem nietylkó u nas ale i wszędzie na święcie 
żoni rz jeszcz; pełni służbę wojskową, służbę ciężką, 
służbę obywatelską; stoi na posterunkach, eskortuje 
przy ściganiu bandytów, których jest tak wiele. Pod 
csumą jego bagnetów czuiemy się bezpieczni; na gra­
nicy on strzeże, ażeby kordon graniczny nie tak 
lekko i bezkarnie się przekraczało. I tu znów rok 
cay żołnierz będzie się mus ał tem zajmować, a nawet 
to zbyt mało będzie.

Jeżeli Panowie powiadają, że 250 tysięcy wojska 
jest za dużo, to przypominam, że 150 lat temu Polska 
obiecywała sobie mieć 100 ty3„ lecz uległa podobnym 
a emm głoion, które u-piły ją. Polska wojska na 
czas i ie postawiła, i my jako niewolnicy obcym mu- 
sieliśmy służyć A wreszcie widzieliśmy w armji ro­
syjskiej, a przecież zna.znujsza część elementu tego, 
otizy maliśmy, że zet.i r. e często po wystrzato.h kara 
binowych wywiacali się. Trzeba więc będzie przez 
rok ostrz; lac mii, ażeby przyzwyczaili się do strzałów. 
Takich iudz> trzeba uczyć, aby nie krzyczeli ,,aj—waj'* 
(Wesołość), skuro tylko karalna wypali.

Jeżeli chodzi o rozbrojenie, to oczywiście jest to bardzo 
sympatyczne, ale P- Iska która aa oręż ra/zęśiie j 
mówi broń, już tą samą nazwą wskazuje, że ją jeno

W alkowie przysunął się do zasłony, uchylił ją nieco 
i spojrzał.

Komnata ta była pusta; niewiasty służebne wyszły. 
Przygasają e na kominie ognisko od czasu do czasu 
rzucało żywsze blaski na twarz uśpionej Jadwigi... 
mrok zresztą panował w sypialną a wśród tych cieniów 
odbijała się biała postać, spoczywająca na łożu i ku 
sobie pociągała oczy.

Ognisty wzrok Borkowica wpił się w mą gwał­
townie ; rozpoznawał rysy, twarz rozmarzoną a dumną... 
która go ścigała swym wyrazem lekceważącej obojętności.

— Zbudzę ją cię zaraz, zbudzę! — szeptał. 
I wściekłość opanowała g > okrutna, — chwilowa 
trwoga ustępowała bezgranicznemu zuchwalstwu.

— Do :>t acenia nie mam nic, — myślał. — Król 
wypowiedział walkę, wielfcorządztwo odebrał" co im 
tam Pomstę wezmę, a potem, niech się dzieje co thee.

P ćtrz j ciągle, a w miarę tego, coraz zuchwalsze 
myśli przechodziły :nu przez gl^wę, do której fala 
wrzącej krwi napływała.

— Piękna jest ta Jadwiga — szepnął. piękna. 
Nie taka, jak Marta, ule zawsze piękna. Odrzuciła 
mnie! a teraz, gdybym chciał, miałbym ją za chwilę 
w uścisku moim tę hardą królową!

Przemocą strzymał śmiech szyderczy, ' który mu 
piersi rozrywał, goryczą gnany na usta. A’e się strzymał 
i patrzył jeszcze.

Jadwiga znowu nie spała. Leżąca z otwartemi 
oczyma, słuchając swych myśli, które z tonami lutni 
w jedną zlewały się harmonię. Usta jej rozchylały się 
czasem w uśmiechu, pełnym upujenia.

— Boże, Boże! — modliła się dziękczynnie — 
jakam ja szczęśliwa!

Nagle, podobny do gwizdu, przenikliwy, szyderczy 
ozwal się krzyk. Zdawał się bliski, jakby pod samem 
oknem komnaty.

Jadwiga wzdrygnęła się cała, od stóp do głowy

świata, aie dług'' nam nikt nie posp ina ł zczeni 
i trzeba było w.ellcich ofiar Polski, żebyśmy

lito naniepodległość zabezpieczyli, żebyśmy jej nef ; ; 
i żeby ta krew przelana nie poszła na marnej? 
więc stworzyć armję silną. u

Dlcza1
I tutaj p. Minister może liczyć na w s?^jscowe

Sejmu i narodu całego niewątpliwie. (Glosy::
I my się nie cofniemy przed żadne mi ofiaranii 
walidach musimy pamiętać, ażeby ci najlepsi 
Ojczyzny byli zabezpieczeni. A Panowie zamiL^^ 
czeć powinniście się starać, żeby pomóc rzaj 
wykonania tego. Nie darmem się, nie hałasei 
konamy. To Panowie chyba debrze rozumiei 
proszę Panów, przy tej okazji będziemy mieli 
ność rzeczowego i szczegółowego omawiania, 
gólnych paragrafów w komisji wojskowej, g' 
kład nie będzie można tę rzecz omówić. Po: 
narodowi polskiemu tak zwodnych nadziei, i 
dzenie .odstawcie karabiny'1, to jest wystawień
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e i ucz 
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piersi na sztyki wrogów. Słusznie powiedziatąiebu, t
że te kazania o rozbrojeniu należy zwrócić 
wiików. Społeczeństwo tego karabinu, które 
w ręce, nie wypuści i niepodległość broił! 
choćby się to niektórym kolegom me podob’ 
niechże oni to już swoim wyborcom wyl 
(Brawa)

yszli,

czoren:
t’m zet 
P.Nie| 
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Po wyborach wilefiskich.
°gnia 
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uczę

Pułkownik Zbrowski, któremu pow ie rza j tRl 
organizacyjną przed zwołaniem Sejmu udzieliłŁn‘‘n'c' 
jących intorinaeyj: Data otwarcia Sejmu nie jeffl ’n' 
ustalona, ale prawdopodobnie otwarcie nasti u'u ’ 
20 b. m. Kancelarja sejmowa znajduje się 
organizacji, będzie miała kierownika, 2 pob1-1 
oraz 6 lub 8 urzędników. Prace kancelarji 
się na kilka dni przed otwarciem Sejmu. P 
wania budynku teatru na Pohulance ukończon3 
zupełnie. Zarezerwowano specjalne miejsce d«l 
stawicieli państw obcych, władz wojskowych i c/ 
oraz prasy miejscowej i zagranicznej. Prasa n» 
zajmie 1 szy rząd balkonu, przy którym przygj 
zostaną specjalne pulpity. Dla prasy zatrzyma'- 
specjalny pokói z telefonem.

Rarta Ligi Narodów w sprawia

Kai

stoń'Ca

■tudi

Rezolucja przyjęta przez Radę Ligi 1 e 
w sprawie Wileńszczyzny zawiera oświtócz ałei 
Rada Ligi Narodów przyjmuje do wjadomoścj ii,|, 
IJtwy przeciwko akcji wileńskiej, oznsjmisj*
może uznać rozwiązania spoTT pfrekazanegól 
jednego z członków, któreby było dokonane P 
mami jej zaleceń bez zgody t-bu zainteresj 
stron. Przedstawiciel Litwy przyjął z zadowNj 
oświedczenie, nadmieniając, że Litwa bardzo 
widziałaby przekazanie definitywnego ureji 
sprawy Wileńszczyzny międzynarodowemu ;r;'| 
lub poddanie jej aroiir-zcwi Przedstawić^ 
odpowiedział, że przedstawi uchwaloną rezolu l̂ 
jemu rządowi.

Z()ti

to*

MiJjonó« ka.
W ostatniem ciągnieniu miljonówki w_ g'’aK  

na nr. 0,728 955

— porwała się . usiadła na łożu, wspierają 
obu ięk;ch.

— Co to jest ? co to znaczy ? — szepu 
Borkowic darł w rękach i-ssfonę z wścijj 
— Czemu oni git śnifci wj raźniej nic

— mruczał sinemi wargami, ktijrc drgały.
I znowu drugi krzyk, wyraźniejszy, a potei” 

wrzawa tumult i głosy powtarzające dobitnie
— Adelaida! Auclaida! królowa! — z ' 

precz! precz!
Slaby okrzyk z piersi Jadwigi był odp0’
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Ale snąć sił jej przybyło w tymże momencie-J J nj 
łoża, podbiegła ku oknu i wytężonym "D* śjsię z

spojrzała w dal, usiłując przebić ciemności 
Nogi' pod nią drżały, całe ciało wstrząs '̂

trwogi. Oparła się o ścianę, oddychając c ic 1' 
postać okrywały teraz, jak płaszczem, róZl

wrlWUdcle włosy, spięte jeno u szczytu głuw 
królewska opaską.

— Co tu jest ? — powtarzała szeptem.
— Ja o  to powiem, dumna pani! — Pfr 

obok niej głos jakiś stłumiony a gwałtowność 
— ja ci to powiem 1 j r  QU,

głowę i nagle '''■i.Jadwiga odwróciła
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w objęciach Borkowica, który schwycił ją w ł 
siną twarz swą do jej twarzy zbliżył, wzrok] 
w pił w jej przerażeniem rozwarte źrenice 
jak wściekły.

- Ja ci to powiem! — powtarzał, 
krzyczy, słyszysz?... żeś ty nie królowa, jeno 
E^ttika druga jesteś!.. io dziecko, które w łoi’* 
•— nieprawy p<ód, a ty hańbą okryta na zav" 

Zdało się w tym momencie wojewodzie, 
w objęciach trupa. Postać Jadwigi wygięła si? 
uścisku, głowa wstecz opadła, twarz ska 
w przerażeniu. Otwarte usta żadnego nie 
dźwięku, wzrok nieruchomy zastygł* utkwiony *  *■ 
oblicze Borkowica.

1 *.
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.. Dr



j^n ia  wojsk polskich do Kępna
to nabożeństwem w miejscowym kościele. 
■'. celebrował w zastępstwie chorego ks. prób, 
togo, uciekinier z Górnego Śląska. ks. proboszcz 
'oiczas mszy św. bardzo pięknie grała orkie- 
iscowego gimnazjum. Udział w nabożeństwie 

jłne korporacje ze sztandarami, jak również 
i uczennice gimnazjum, wyższej szkoły żeń- 

kę*y powszechnej. Stosowne kazanie wygłosił 
oszcz Szaia.
mszy św. uformował się przed kościołem po- 
s?tandarami, który wyruszył na cmentarz, 
zmówieniu modlitwy i odśpiewaniu pieśni, 
v ieńce na grobach poległych, poczem pochód 
P‘>wrótem do miasta i tu się rozwiązał.

J<3dz. 5 i pół udała się młodzież w pochodzie 
/ (ongiś Bismarka).
znajdującym się na szczycie wieży żelaznym 
niecono ogień, który jasnym płomieniem strze- 

zî hebu, chcąc niejako zaświadczyć, iż ci, którzy 
reJ-Vsz!:> wiernie stać będą na straży Ojczyzny

iczoreir, o godz, 8-mej odbyło się w Hotelu 
'JL zebranie, na którem przemawiał inspektor 

w \ R. Nieborak. W treściwych słowach przedstawił 
p eborak kilka ważniejszych obrazków z naszej 

P°ćkreślając pizytem znaczenie zapalonego 
°gnia, proponował nazwać takową. „Wieżą

[. >e uczennice wystąpiły następnie z deklama- 
rz o Ł ^ 171 P- Staszak wygłos ł odczyt z dziejów
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je s te ś  z a d o w o lo n y m  z n asze j g aze ty , 
to n ak ło ń  sw e g o  są s ia d a , by  so b ie  
ró w n ie ż  zam ó w ił
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.-lit ł^ a‘nich stuleci. 
.-jF-nynijest śpiewem „Wszystkie 

ias4 Ul°ez)stość ubchoću zak.-ńzzono.lasu, LZ-
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KRONIKA.
Kalendarz rzyrasko-katoHcki:

duf..

18- go stycznia
19- go 

20-go
i o godz. 8. u

o
o

A_

8, 8 
8, 7

Pryski 
Ferdynanda 
Fab. i Scbastjara 

Zachód o godz 4, 8 
o „  4,i0
o „  4 ,ilCW

rocznicę założenia obchodziło Tow. 
13 w Baranowie w niedzielę dnia 15. bm. Uro- 
?zPoezęto nabożeństwem, podczas którego

< Kiementowski wygłosił stosowne kazanie. 
,r • Towarzystwa przystąp li do komunii św. 

F**J uroczystości asystowała także 
R' J  ' kiego Towarzystwa Robotników

delegacja 
z Kępna

r** e- -Pco?b»ł iakże delegat ze Zwiąsku 
. z Poznam;, pan Cieoluch.

.i odbyło się zebranie na sali Domu 
Pm której, o przemawiali patron To 
h. Kiementowski, delegat z Poznania 

P  inni. Wygłoszono kilka deklamacji, od- 
pieśni, któremi dyrygował organista 

Q ,^ n’.U-
zofu^ - i/-0' '-’Jc£fa‘‘ hmatorzy Towarzystwa 3 akto- 

u śpiewami z życia wiejskmgo, pod tyt Na 
I i ^ r a  bardzo dobrze wypadła. Równieżśpiewy 

" je  (]=?'’J'k'onane, 2 cze o wynika, iż zespół sił był 
H,i„'ł')rany, role smn ennie opracowane 1 śpiewy 

Szczegó.nie dobrze odtworzył rolę 
czasie przerw wygłoszono jeszcze 
Huczne oklaski, jaktemi obdarzono
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jr. sPiewaków, niechaj będą nagrodą za ich 
hbIZf:’! bódź tem do calsre.j na tem pulu pracy.
^ tlc'ienie odbyła się zabawa taneczna, na 

s°lej harmonii bawiono się do późnej nocy. 
ilÓ2ef&rau'*e m orderstwa, popełnionego na 
j '' Bijtałowcj'dowiedzieliśmy się, iż śledz-

‘ Prawie jest w pełnym  toku. W poniedziałek 
zwłok, która wykazała, iż nastąpiło

ni)' 
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. ,ś nietylko mózgu, ale znaleziono także 
s w żołądku Aresztowany Jan Balon 
iî ...Przyzi’?ć do popełnionego czynu, znale- 

Zc dowody strasznie go obciążają, jak np. 
ylflii 0? koszuli, którą ooeslano do analizy. Po 

ledztwa podamy więcej szczegółów.

> >
Młodu P o lk i! Zbiórka Stowarzy-

Polęk odbędzie się

:em.
„  pfi 
lldść'3

•U l̂*
W

e
ht 
wzroh

w czwartek dnid 
salce rysunków

ę ^ c*lni’i — j . k  najliczniejszy udział 
gA‘liiVvaż projektuje się, tnząuzenie kursu

a $ Ł!żi Ks. Nowacki - patron.
’ n ? " '2' K o m i ś a r j a t  Rychtal złożył 
3(v?ZeI otrzymane od p. Alaksa Schuberta 

mk. i od p. Franciszka Krowiarzcha 
ci z000 mk dla inwalidów.

godz. 7-mej wiecz. w

mce

wadzona z ramienia Najwyższej izby kontroli państv a, 
wykryła nietyikj fatalną gospodarkę, ale też dowiodła, 
iż od lat popełniano nadużycia, które państwo naraziły 
na olbrzymie straty. Sensacyjne aresztowania wśród 
personelu miały już być przeprowadzone. Odbenzy- 
niarnia w Drołiobyczu jes-t najsilniejszą twierdzą socja­
listyczną. Na czele jej stoi dr. Kozicki, zapalony socja­
lista, protegowany posła Moraczewskiego.

— Zwłoki noworodka w pociągu W pociągu, 
przybyłym do Krakowa z Lublina, znaleziono w ustępie 
wagonu porzucone zwłoki noworodka ptci męskiej, 
owinięte w szmatę. Zawezwany lekarz miejski stwierdził, 
że dziecko było porzucone zaraz po urodzeniu. Zwłoki 
przewieziono do Zakładu medycyny sądowej,

— Lwów'. Stan sanitarny. W ostatnich dniach 
liczba zachorowań na choroby zakaźne zmniejszyła się 
znacznie. Zanotowano tylko kilka wypadków tyfusu 
plamistego. Ponieważ tyfus plamisty roznosili głównie 
repatrjanei, obecnie, kiedy władze wojskowe oddały 
miastu budynek przy ul. nrciszewskiego na szpital, 
stan sanitarny miasta ulegnie prawdopodobnie poprawie.

o udanie się do miejscowego inspektora szkolnego po 
informacje.

— Rokowania z robotnikami roln. w Poznań- 
skiem. Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej wysłało 
specjalnego delegata dla przeprowadzenia rokowań po­
między robotnikami rolnymi i właścicielami majątków 
w Poznańskiem.

__ w  sprawie warsztatów wojskowych. Jak 
się dowiadujemy z wiarogodnego źródła, prowadzenie 
warsztatów wojskowych w Poznaniu jest bezwzględnie 
zapewnione do dnia 1 lipca r. b. Ministerstwo b. dziel, 
prusk. poczyniło energiczne zabiegi o uchylenie osta­
teczne zamiaru przeniesienia warsztatów wojskowych 
do innego miasta.

— Szkarlatyna i defteryt w Poznaniu. W ostat­
nich dniach zdarzyły się liczne wypadki zachorowań 
na szkarlatynę i dyfteryt. Zarządzono energiczne środki 
ostrożności.

— Liczba urzędników. Lczba urzędników 
w Ministerstwie b. Dzielnicy Pruskiej wynosiła 
w kwietniu roku 1920 — 1134, w grudniu roku 1921 —561.

— Niemcy przem ytnicy. Na dotkliwe, lec'. zasłu­
żone kary zasądziła tutejsza III. łzba karna szajkę 
Niemców przemytników z powiatu nowotomyskiego, za 
usilowany wywóz większej ilości wieprzowiny, a mia­
nowicie Karola Marscna z Papierni na rok ciężkiego 
więzienia i 50 tys. mk. grzywny. Stefana Paschkego 
z Miedzichowa na r.-k ciężkiego więzienia i 10 tys. 
mk. grzywny Pawia Eberta na 10 miesięcy zw-, kiego 
więzienia i 10 tys. mk grzywny, Helene Schmidt na 
pól roku więzienia i 5’ tys. mk. grzywny, Hermana 
Gierscha na 8 miesięcy więzienia i 5 tys. mk. grzywny.

— Ceny na węgiel Magistrat poznański ogłusza 
że za węgiel, sprowadzony przez Magistrat, obowią 

ceny: za 50 kg. węgiei gruby, kostka i orzech 
gatunku 920; orzech II i III gatunku 820, pospólka 

700 marek.

Z całej Polski.
— Strzelno. (Obchód rocznicy powstania wieikp.) 

Dnia 1. stycznia 1922 r. odbyła się rocznica oswobo­
dzenia btrżeina z pod jarzma pruskiego. Po wysłu­
chaniu nabożeństwa odbył się pochód- z orkiestrą 59 
p. p. z Inowrocławia, przez chorągwiami udekurowane 
ulice miasta, na cmentarz; w pochodzie udział brali 
iiczni oficerowie, Oddział honoruwy tegoż pułku 
i wszystkie towarzystwa miejscowe. Na cmentarzu 
przemówił p. Wojciechowski. Nastąpiło złożenie wieńca 
na m gilach poległych;; rieśń ,,W mogile ciemnej11 
odśpiewało Tow. „Hurmouja*1. Z cmentarza ruszył po­
chód przez miasto na rynek, gdzie przemawiali p. bur­
mistrz i gorącemi słowy p. major Diekanowski, wzno­
sząc przy końcu swego przemówienia okrzyk: Niech 
ży|e Najjaśniejsza Rzeczpospolita." Po odśpiewaniu 
R ty Konopn ckiej i odprowadzeniu sztandarów uczest­
nicy rozeszli się. Po południu odbył się na rynku 
koncert orkiestry pułkowej, wieczorem zaś wieczornica, 
na której wygłosił potrjotyczoą mowę p. Skrzydlewski 
z Wojcina, Tow. ,,Hirmonja“  odśpiewało dwa utvcory 
amatoizy zaś odegrali sztukę „Wesele powstańca". Na 
pomnik poległych zebrano dość znaczną sumę.

_  Chełmno Szkoła kadetów. W dawniej­
szych koszarach pułku strzelców pruskich urządzono 
szkołę kadetów, która wkształcić ma przyszłych ofi­
cerów polskich dla odd/izMw wojskowych w byłej 
dzielnicy pruskiej. Przy poświęceniu, które się w obec­
ności wyż^zrg przedstawiciela władzy wojskowej, 
obecnych byłu już 120 kadetów.

— Częstochowa. Przemytnictwo. W ostatnich 
dniach dała’ się zauważyć znaczna zwyżka cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby. Jak się okazało drożyzna ta 
wymkia wskutek masawego przemycania artykułów 
pierwszej potrzeby, jak masło, ser, jeja itp. za gran cę. 
Wetworzy* się osob.iy typ przemytników, którzy wer 
bują po kilkunastu pomocników do przenoszenia towaru,

— Łódź. Św iętokradztwo. Onegdał z kościoła 
Ś-go Krzyża nieznani sprawcy skradli wota i ozdoby 

ielkiej wartości. Śledztwo w toku.
— Komunikacja z Rumunją. Ministerstwo 

Kolei Żelaznej zarządziło, żc stacje kolejowe polskie 
mogą sprzedawać bilety, wysyłać bagaże i przesyłki 
nadzwyczajne wprost do p granicznej stacji rumuń­
skiej w Niepoł- kowtach.

— Kraków Kradz ież dolarów. Wczoraj, w so­
botę aresztowano podurzędnika pocztowego, Mielniczka, 
zajętego w głównym urzędzie pocztowym przy ekspe­
dycji listów amerykańskich, z których wykradał od 
dłuższego czasu dolary. Policja wpadła na trop kra­
dzieży, dowiedziawszy się ż Mielniczek grywa hazar- 
downie w karty i że np. onegdaj u jednego ze znajo­
mych w mieszkaniu prywatnem przegrał kilkadziesiąt 
tysięcy marek oraz 150 dolarów.

Przy rewizji w jego mieszkaniu znaleziono 425 
tysięcy maiek polskich. Podczas śledztwa przyznał się 
Mielniczek do pewnej ilości kradzieży. Zdaje się, ze 
tych kradzieży nie jts t jeszcze zupełna.

— IHiljunowe nadużycia, .Goniec Krakowski" 
donosi o wykryciu miljonowych nadużyć w odbenzy-

zują

weiL %

'e Poprzednio zebranym 31790 mk., które 
*. Powiatowej Kusie Oszcz. na fundusz

Ruch oświatowy w zach. powiatach  
Wielkopolski.

Z Leszna otrzymujemy wiadomości o coraz to 
silniejszym ruchu kulturalno-oświatowym w tem mieście. 
Różne towarzystwa i instytucje współzawodniczą ze 
sobą w urządzaniu wykładów, koncertów przedstawień 
amatorskich, dając tem samem dowód żywotnej swej 
polskości, rozrastającej się tym bujniej im bardziej ją 
poprzednio za czasów niewoli tłumiono.

I tak w dniu 18. 12. z. r. odb jł się wieczorek 
muzykalno-wokalny uczniów gimnazjum Komenjusza 
na cześć Dantego pod reżyserią p R. Lubieńskiego 
a poprzedzony prelekcją prof. B..1. KarpińskL-go. Śpiewy 
i deklamacje wykazały znaczny postęp w odczuciu na- 
rrdowej sztuki, szczególnie chór mieszany (z 200 osób c 
złjżony), zbierał niemilknące brawa. Z radością za­
znaczyć należy, że wieczorek ten, na którym wszystkie 
produkcje st.ły na wysokim poziomie artystycznym, 
mus ano powiór.’ c trz> krotnie. ’ 1

Dnia 21 12: z. r. O.bronka S:ós;r Elżbietanek
urządziła- przedstawit-uie: Dzieci ula czieci11. Prócz 1 
śpiewów, cekiamacyj 1 tanecznych produkcyj szczególnie 
powróżenie < ćniosla odegrana przez meieniich artystów 
bajka p. t. „Oerwony Kapturek ’. Miłe to przedstawie­
nie pozostawiło, niezatarte wrażenie na widzach, 
a szczególnie na dzieciach, które bez końca oklaski- 
Woły występy swych rówieśników.

Dnia 22. 12 odbył się popis muzyczny szkoły tu­
tejszej pou kierownictwem p, St. Potrykowskiej, który 
wykazał dużo włożonej pracy — oraz kilka wybitniej­
szych talentów. Klub sportowy „Pogoń' urządził 
w Sylwestra dnia 31. 12 z. r. przedstawienie amator­
skie. Odegraąo komedję w 5, akt p t. „Gęś i gąski“
M Bałuckiego. Koło śpiewackie „Chopin'1 unia 1. 1. 
1922. urządziło zabawę — przed którą odegrano sztuczki 
„Znaleziona'1 obrazek ludowy w 1. akcie i ,,Wiesiaw'‘ 
czyli wesele krakowskie — operetkę w 1. akcie. W dn.
8 1 1922. towarzystwo „Sokół'1 ob hodzące rocznicę 
bwego '.sinienia dało nam poznać pracę swą nad roz­
wojem f.zy czuym druhów w pięknych a trudnych, lecz 
z wielką precyzją wykonanych Ćwiczeniach. Ponadto 
wystawiono komedję w 3. aktach p. t. „Ciotka Karoia" 
Szkoda Elko, że nie odegrano jakiej komedji polskiej, 
których nie braknie. Zaznaczyć naLży, że wszystkie 
towarzystwa urządzające w obecnym karnawale zabawy 
taneczne, stacją s.ę o to, by przed każd4 z nich ode­
grano jakie przedstawienie, któreby się st łc środkiem 
oświatowym i przynosiło choc w części poznania re- 
pretuaru polskiego. Największą jednakże zdobyczą dla 
życia oświatowo kulturalnego w Lesznie jest otwarcie 
wieczornych kursów dokształcających. Uroczyste 
otwarcie nastąpiło dnia 10. bm. w powszechnej szkole 
na placu Netziga 5. Na uroczystość tę przybyli przed­
stawiciele wiadz i liczna publiczność. Słowo wstępne 
wypowiedział Dyr. Dr J. Wowczak, wykład pierwszy 
wygłosił prof. Boi. Karpiński a plan lckcyj odczytał 
sekretarz kursów ks. Bajerlem. Począwszy od dnia 
H. bm rozpoczynają się regularnie wykłady, codzien­
nie o godz. 7 wieczorem. Uroczyste chwile przeży­
wało Leszno, gdy w dniu 28 grudnia z. i. znalazł się 
tu w przejeżdzie z Poznania do Bydgoszczy — Naczel­
nik Państwa, Miasto przybrano w zieleń i chorągwie, 
a społeczeństwo, mimo słoty wylęg; r.a ulice, wznosząc 
okiżvki. Po przyw.tamu przez władze z posłem Domb­
kiem na czele nastąp ł pr/eg.ąd wojsk mianowicie 17. 
p. ułanów i 55. p piechoty (dawn, 1 p, strzelców 
wielicopolskuh), następnie Naczelnik Państwa oobył 
szereg konferencyj, intertsując ąię między iunemi sto­
sunkami w Lesznie.

Ze św iata .
— Położenie gospodarcze Rumunjk Między­

narodowy kryzys ekon imiczuy nie oimnął również 
i Rumunji , Banita Nadiune'1, jeden z większych banków 
rumuńskich, Którego kapitał zakJaoowy wynosi 1G0 mil- 
jor.ów lei ogłosił upadłość T zawiesił wypłaiy. Przy­
czyna upadłości leży w nieudanych spekulacjach walu­
towych. Ogólne położenie ekonomiczne Ritmunji nie 
jest zaćawalniające, a gwałtowny spadek kursu lei 
w osiamich dniach spowodowany został w pierwszym 
rzędzie spadkiem matki niemieckiej, jak i rozpasaną

% chętnie przyjmujemy.ał
cno i'1
w ł0”3k.
a •Za'żsl? ' ,łrtum okręgu szkolnego poznańskiego 
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A ' o  szybki? nadesłanie poświadczeń
™ o ii uposażeń emerytalnych, bądź też 

razie wątpliwości uprasza kuratorjum



spekulacją. Kraj cieszy się nadal pełrem rąuL .km ’ 
zagramcy. Źn<*a ttgoioizrse dały CCO COO wagonów
zboża Za tego połowa przeznaczona na eksport co 
państwo przyniesie 1 — 2 miljarda franków — a więc 
zgórą 19 miijardów lei Wywóz drzewa, bydła i nafty 
przyniesie prawdopodobnie drugie tyle. Rumunja jest 
więc w stanie sama siebie wyżywić i zrezygnować 
z przywozu z wyjątkiem bawełny, miedzy i maszyn. 
Zagraniczny dług państwowy wynosi 2 miliardy franków 
— co przy dzisiejszym kursie lei wynosi 30 miijardów 
lei. Inne wiszące długi wynoszą 12— 15 miijardów.

— Ekscessrz W ilhe lm  nie żeni się Generalny 
pełnomocnik byłego cesarza Wilhelma dementuje ofi­
cjalnie rozsiewane w ostatnim czasie pogłoski o za­
miarach powtórnego (.żenienia się byłego cesarza. 
Oświadczenie to jest u tyle znamienne, że rozsiewa­
jących te pogłoski oskarża ono o wyraźnie złą wolę 
a uzasadnia ten zarzut tem, że każdemu wiadomo, iz 
c-d śmierci byłej cesarzowej upłynęło zaledwie klika 

.miesięcy.
— Uchwały moskiewskie. Kongres moskiewski 

bolszewicki przyjął następujące rezolucje: Kongres 
stwierdza niezłomną wolę republiki sowietów współ­
życia pokojowego z wszystkiemi narodami. Rząd so­
wiecki dokłada wszeikich starań, ab^ uniknąć nowych 
wojen i dążyć za wszelką cenę do pokojowej pracy, 
która mogłaby się przyczynić do ekonomicznego pod­
niesienia kraju. Kongres odrzuca z oburzeniem w szelkie 
oszczerstwa dzienników kapitalistycznych, szczególniej 
.francuskich, jakoby rząd sowietów tylko w tym celu 
nawiązał stosunki handlowe i przemysłowe z zagranicą, 
aby następnie podniósłszy się ekonomicznie wystąpić 
przeciwko kapitalizmowi. Wreszcie kongres spodziewa 
się, że w przyszłości zorganizowana fleta czerwona 
potrafi spełnić swoje zadanie, tj. ochronę wybrzeży 
republiki sowieckiej.

— Powstanie w K are lji zlikwidowane. Wedle 
nadeszlych tu prywatnych wiadomości powstanie w Ka­
relji zostało zlikwidowane. Straty czerwonej armii 
spowodowane zostały przez silne mrozy.

Z życia gospodarczego.

i

Cukrownictwo w Wielkopolsce.
Na Pomorzu i w Wielkopolsce jest 26 cukrowni

z których obecnie dwie nie są czynne (Kowalewo 
i Nieżychowo). Produkcja cukru wr cukrowniach tych 
w pt równaniu z przedwojenną zmniejszyła się w nie- 
któiy<h do */< produkcji przedwojennej. Przyczyny są 
znant: trudności z robocizną, brak nawozów sztucznych 
i brak węgla. Przyczyny te zwłaszcza uwydatniały się 
w r. 1920. Po nastaniu normalniejszych stosunków 
w r. 1921 produkcja podniosła się o 25 proc, w sto­
sunku do roku poprzedniego.

. - / r

PUntacja 1 u ak ).’. cuk owych w 1921 r. obejmo-. ! f jp f r tw p u jo  Q fc ’in  w I
w ja  200,000 morgów magde-burslucb; s p i ż ó w  c,......t. |
z przesir.eni tej 18 miljonów centnarów buraków. 
Produkcje za ten rok wyniesie 2 i pół do 3 miijony 
centnarów, w czem jest znaczna część białego cukru 
konsumeyjnego. Wiele cukrowni, które przed wojną 
produkowały cukier surowy, obecnie częściowo produ­
kują cukier biały. Produkcja buraków na rok przyszły 
zapowiada dalszą poprawę w kierunku już zaznaczo­
nym w roku bieżącym. Wzrosły widoki na zaopatrze­
nie rolników w nawozy sztuczne, powiększył się tabor 
kolejowy, nadto brak węgla nie będzie zapewnie utru­
dniał normalnej pracy w cukrowniach.

Walne zebranie
członków konsumu urzędniczego

odbędzie się
w niedzielę dnia 22 . o. m. o godz. 5  po pot 

w lokalu  posiedzeń  p. T yca
Powzięte tamże uchwały otrzymają ważność bez względu 

na obecną liczbę członków
Rada Nadzorcza.

___

Ó

Za czas od 9. do 14. stycznia 1922. |p̂
Urodzenia. l___,

Marcin G o ldberg* 3. 1. 22. w Kępnie. JózelT
8. 1. 22. w Kępnie. Tadeusz Pudłowski * 6. 1. 22. 
nikipolu. Juljan Bacinski * 9. 1. 22. w Ostrówą 
Korczak , 8 .  1. 22. w Hanulinie. Traugot Vogcl 
w Przybyszewie. Józef Plewa * 10. 1. 22. w Pustki 
Józef Szymański * 7. 1. 22. w Szklarce mieięckiej. 
Jan Kuś * 11. 1. 22. w Kępnie. Kurt Erich Gdrlitl 
w Przybyszewie. Franciszka Gałęska * 14. 1. 22.

Śluby.
Murarz Józef Waioszczyk z Kępna z p. Marjal 

ską z Białego Młyna 9. 1. 1922.
Zgony.

Erieda Hoja-j- 7. 1. 22. w Kępnie wieku 3. tyg. 
Kotala f  8. 1. 22. w Mijomicach wieku 10. minut, 
szczak f  9. 1. 22. w Mielęcinie, wieku 63. lat. C& 
f  10. 1. 22 w Pustkowym Klinie wieku 35. lat. Mai 
-}• 11. 1. 22. w Kochłowach wieku 20. lat. Marjani 
T 12. 1. 22. w Kępnie wieku 27. lat. Robotnik Jói 
-}• 12. 1. 22. w Cnojęcinie. wieku 25. lat. ■’0W,
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Nie kupuj u żyt 22

Ofiarujemy przy t ó y d m is im g j  dostawie01 
: :  po cenach przysłanych
Kukurydzę rumuńską i amerykańską, 
ospę pszenną i żyinią, seradelę, 
makuchy lniane i rzepakowe, sól 
potasową, kainit i węgiel górnośląski.
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Rolnik w Kępnie
Telefon 30 i 68.

Szanownej Publiczności miasta Kępna i ok ;iicy donoszę uprzejmie, 
iż z dniem 16. b. m. otworzyłem

KARTĘ
56 (mapę)

jw w. Kępskiego

Telefon 30 i 68

'St>--7 Q

przy ul. Sienkiewicza H4. dawn. Fa. I. BLOCH

skflr K
oraz

w szelkich przyborów  obuwniczych.

kupi, choć używaną 
Komornik sądowy

MIZdAYSKI
w Sądzie powiatów ym.

Uczciwy, silny, samotny

parobek
do kont

Staraniem moim będzie przez nabywanie dobrego towaru i przez 
rzetelną usługę jak i przystępne ceny Szanowną Klientelę pod każdym 
względem zadowolić.

Proszę o p parcie mego nowego przedsiębiorstwa.

IHigczysfów Kowalski.

SŁOMĘ
0 suchą i zdrową
J o d d a je  D O M  M IK O R Z Y N  w  zam ian  
r- z a  z iem niak i fab ry czn e . Z a  1 ctr. z ie m ­

n ia k ó w  P /2 ctr. słom y . 20

Z g ło szen ia  p rzy jm u je  z a rz ą d  dom . 

jM ik o r z y n  w e  w to rk i i p iątk i
C Y B U L S K I, a d m in is tra to r.

jB yczk i• w
-premjowane Tjsifrise ma 1 a rzcjaz

M ajątek Wielki Buczek
p KĘPJŃSKI.

znający się na robotach 
w roli potrzebny zaraz. 
Utrzymanie na miejscu.

Zgłoszenia do eksp. 
Nowego Przyjaciela Ludu 
pod nr. 54.

PIANINO
czarne

Używana

szafa do rzeczy, meble 
kuchenne, 4 krzesła, 
i maszyna rzeźnicka

sa na sprzedaż.
M. M ALIN O W SKI. Kępno ul. Wawrzyn,a-c?. 7tt

Piekarnia

Konsumu UrzĘdniczgga
wypieka 3 razy tygodniowo

BUŁKI " W
i to w poniedziałki, śród’ ' i soboty. ___________o9

Poszukuje _.ę zaraz kupna używanego lecz w dobrym 
stanic ntizyn-.a.-f ga

«--ei nlilli u pat
do młócenia. /Moszcnia przyjmuje

D O M  N A W R O T Ó W
poczta Podzamcze. GL

do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje K U R O W S K I 
hotel p. Jabłońskiego. 

Kępno. 68

KONNY
żelazne brony 

i drabie żniwne
ma na sprzedaż 62
D y ia  K uźnica  sk. 

pow. Kępiński.

Stroiciel 
fortepianów 
Kurowski z Poznania

przybyi. 64 
Spieszne ty lko  pism. 

! zgłoszenia tipras/.a się do
■ hotelu o. Jabłońskiego.

; SiJianeciwa ślubu poleca
Drukarnia Społkowa 

w Kępnie.

©®®«®®@@@©®e 
i  Repozytorium kumpli*, *

dla składu kolonjalflfc
rzadko  d o b rz e  u trz y m an e

tan io  d o  sp rz e d a n ia  k |  *s 
..'głoszenia do ekspedycji Nowegffł j e 
eia Ludu pod nr. 47. I. •£:

na
■łilr
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iiO U f!  SRUCZ
na ryserach oraz dobrze utrzy111]

SANIE
na sprzedaż

bliski

>' Po

LV/'
A Prusiewicz, Kępfl° ” K.O...__ ‘S arnow ska 102

2  OBRAZW
w złolej oprawie przedstawiające Matkę j  , • 
Jezusa, l mtr. 25 ctm. długie 95 ctm. sze’-^  
50 tysięcy, mk. ,/Polj

Zgloszouia przyjmuje ąje
Koschig s k ła d  k o lo n j^ y e t  
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